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RZEMIOSŁO 


Marszałek Polski 
Edward SŚmigły-Rydz 


Edward Rydz urodzil się 1l-go 
marca 1886 r. w Brzeżanach (Ma- 
lopolska roschodnia) jako syn 
ubogiej rodzimy mieszczańskiej i 
tamże ukończył szkolę poroszech- 
ną i gimnazjum, Jako uczeń ce- 
tuje ro histori, geografii i rysun- 
kach, a dzialając wśród młodzie- 
ży na niwie samokszlalceniowej 
zyskuje sobie jej miłość i uznanie. 
Po ukończeniu gimnazjum prze- 
nosi się do Krakowa, gdzie zapi- 
suje się do Akademii Sziuk Pięk- 
nych, a po trzyletnim pobycie ro 
tej uczelni przechodzi na Wy- 
dział Filozoficzny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Krakóro byl podórczas głóro- 
nym ośrodkiem pracy niepodle- 
siościomej, która ogniskoroała się 
do okoła Józefa Pilsudskiego. Tu- 
taj leż nastąpiło zetknięcie się 
Józefa Pilsudskiego z Edwardem 
hydzem. Objąwszy z ramienia 
i omendanta instruktoraut kursóro 
strzeleckich Edmard Rydz rozroi- 
ja róronocześnie obszerną działal- 
ność pisarską, publikując szereg 
arty ykulów pod pseudonimem 
„smigly”. 

Z początkiem mojny 1914 r. 
obejmuje komendę 53 batalionu 
Legionów i bierze udział mwe 
noszą :zystkich operacjach roojen- 
nych. brzegi — Chęciny — Kiel- 
ce — Opatówek i Anielin to 
pierioszy elap bojóm, rośród któ- 
rych młody bohater mykazuje 
mybiine męstmo, a róronocześnie 
mielkie zdolności mojenne i nie- 
zakłócony niczem spokój ducha, 
co odrazu postamilo go ro pierw- 
szym rzędzie oficerór legiono- 
wych, W l ym czasie pierrosza 
brygada legionów osłania odrrót 
armii uie która się cofa 
uż pod Krakóm. Śmigły-Rydz jest 
już roóroczas majorem 

4 pod Krakowa młody major 
zostaje odkomenderowany na 
Podhale, g gdzie jego (rzeci batalion. 

zbiera nowe wawrzyny pod Chy- 
żómką, Stopnicami, Marcinkori- 
cami i Limanowa. W grudniu 
1914 r. zdobyroa Nory Sacz i z0- 
slaje mianowany doródcą I pul- 
ku piechoty legionomej. Jako 
dowódca tego pulku odnosi pięk- 
ne zroycięslwo pod Łoroczóm- 
kiem. 


Po przełamaniu fronlu rosyj- 
skiego przez armię auslriacko- 
niemiecką major Rydz- Śmigly 
odznacza się w krwarych roal- 
kach pod Kozinkiem, Przepióro- 
mem,  Konarami,  Kamieńcem, 
PFarloroem, Urzędowem, Jastko- 
mwem, Ożarorwem i Miniemiczami. 

W uznaniu zaslug i męsliwa, 
Komendant mianuje go podpul- 
kornikiem i w specjalnym roz- 
kazie podkreśla znakomite czyny 
mo jenne. 

Pod koniec 1915 r. losy rzuca- 
ja legiony i pulk Śmiglego na 
Wolyń. 1 znów następuje seria 
smielnych  zmycięstm, chociaż 
okupiona ciężkimi ofiarami, Ko» 
lodia, Kostiuchnóroka, Sobiesz- 
czyce, Jablonka, Kukly, Czarto- 
rysk, oto szereg morderczych 
zmagań umieńczonych pełnym 
zroycięstroem. Po tych zroycię- 
siwach Józef Pilsudski łączy ca- 
ią pierroszą brygadę pod srooim 
dowódziroem, po czym brygada 
pozostaje na leżach zimorych do 
maja 1916 r. Śmigły jest mór- 
czas pułkownikiem. 

W tym czasie doszło do zalar- 
gu pomiędzy komendą legionów 
a dowództwem mojsk austriac- 
kich. Legioniści zażądali, aby im 
zezwolono nosić mlasne odznaki, 
aby usunięto oficerów austriac- 
kich i oddano nieograniczone do- 


mwództwo Józefowi Pilsudskie- 
mu. Wśród tych laré rosjanie 


przypuścili nory atak na odcin- 
ku pomiędzy Polską-Górą a Op- 
lowa na Wołyniu. Była to naj- 
krmarosza bilwa legionowa m 
ciągu całej wojny światowej. Z 
powodu panicznej ucieczki armii 
ausiriackiej pierwsza brygada 
musiała się również wycofać z 
pola walki, złożyła jednak domo 
dy nieporównanego męstroa i po- 
gardy śmierci. 

We rorześniu 1916 doszlo do zu- 
pelnego zerwania legionór z Au- 
strią. Pilsudski nie fail smej nie- 
chęci do Austriakór. którzy nie 
dotrzymali swej obielnicy i nie 
zamierzali utworzyć niepodległe- 
go Państwa Polskiego, W następ 
stwie Komendant złożył dymisję 
i wyjechał do Warszawy, Za he- 
mendanlem złożył również dymi- 
sje Rydz-Śmigły i polecił to samo 
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uczynić podleglym sobie ofice- 
rom. M ówczas nastąpił akt pro- 
klamacji niepodleglego, bardzo 
zresztą małego obszarem Pań- 
stwa Polskiego przez mocarstwa 
centralne, robec czego dymisje 
Rydza i toroarzyszy z polecenia 
Komendanta zostały cojnięte. 

Sam Komendant objąl Depar- 
lament Wojskoroy ro lymczaso- 
mej Radzie Stanu i na tym sla- 
norisku zapobiegal energicznie 
iwerbunkomi ludności polskiej 
do armii, któraby slużyła Niem- 
com dla ich celów. Wórczas 
Niemcy  mystąpili zupelnie 
olrarcie przeciro komendantowi 
a po odmomie złożenia przysięgi 
przez legiony, (styczeń 1917) na- 
stąpiło iniernoranie ich ro obo- 
zach w Szczypiornie, Beniamino- 
mie i Łomży. W lipcu 1919 r. Jó- 
zef Pilsudski zostaje aresztora- 
ny i roymieziony do Magdebur- 
ga. 

Liczni oficerowie i żolnierze, 
porzuciwszy slużbę ro legionach 
utroorzyli Polską Organizację 
Wojskoroą (P. O. H.), na której 
czele stanął Rydz-Śmigły. Dnia 
50 października I918 r. m obliczu 
zbliżającego się upadku państw 
centralnych, wydaje rozkaz mo- 
bilizacyjny dla P.O. W., która 
miała przy pomocy calego społe- 
czeństroa rozbroić wojska okupa- 
cyjne. Zasługą Śmiglego jest, że 
listopad 1918 r. nie zastał Polski 
bez armii narodowej. 

W Rządzie lubelskim Śmigly- 
Rydz piastuje tekę spraro moj- 
skorych, a po porrocie Komen- 
danla zgłasza się do jego dyspo- 
zycji. Moórmczas m uznaniu ol- 
brzymich zaslug dla Niepodległej 
Ojczyzny mianowany zostaje ge- 
nerałem i domódcą D. O. K. m 
Lublinie. W  lalach 1919-20, 
rośród ustawicznych malk z Ro- 
sią Sowiecką. odbyma się wielki 
akt odrodzenia armii narodoroej, 
której zasiępy na odzew Komen- 
danta i Naczelnika Państwa ro- 
sną z każdym dniem. Rydz-Śmi- 
gly zostaje podóroczas doroódcą 
I i II Dyrizji Legionorocej, ro ze- 
spole jego malczy rórnież 10 
szroadronów jazdy Beliny-Praż- 
morskiego „raz artyleria. Dnia 
21 kroietnia [919 r. oddziały Ry- 
dza zajmują Wilno, nieco później 
Mołodeczno, a roreszcie posuwają 
się pod Polock, zdobywając Dy- 
naburg, który mielkodusznie zo- 
staje oddany Łotmie. 


Nr. 46 


Z miosną 1920 roku oddzialy 
nasze pod dowództwem Generała 


Rydza zdobyrają Kijów. Il net 
po tym jednak olbrzymie masy 
zoldaciwa przechodzą do nalar- 


nasza cofa się a m 
czasie lego odrorotu okazał się 
caly kunszt mojenny bohater- 
skiego Generala. śmigly bije pod 
Korczynem i Horbułowem konną 
armię Budiennego, przedziera się 
przez front armi sorieckiej i od- 
działy swe doprowadza do 
wschodnich granic Rzeczypospo- 
litej. Tymczasem jednak na od- 
cinku pólnocnym, przemażający 
silami mróg przelamuje nasz 
iront, zdobyroa Wilno i pośpiesz- 
nymi marszami zbliża się pod 
W arszaroę. Widmo utraly niepo- 
dległości stanęło przed Polską w 
calej grozie, 

Ale zamiarom wroga zapobiegł 


cia. Armia 


geniusz wojskowy Naczelnego 
Wodza. Z dnia 5 na 6 sierpnia 


Józef Pilsudski pomziąl plan wo- 
jenny. roedle którego miały się 
wojska nasze wycofać ku Wiśle i 
W ieprzomi i przygoloroać do mal- 
nej bitoy. Równocześnie Naczel- 
ny Wódz, zebrał nad dolnym 
Wieprzem silną armię, która mia- 
ta za zadanie, uderzyć nagle na 
tyły armii bolszewickiej. Na do- 
wódce tej armii Józef Piłsudski 
upatrzył Śmiglego Rydza, który 
uderza na wroga, bije go na glo- 
mę a później maszeruje na pól- 
noc. aby roziąć udział m najwięk- 
szej a zwycięskiej bilwie, klóra 
rozegrala się na przedpolu War- 
szawy (16, 16, 17, 18 sierpień 
1920 r.) pod osobistym  dowódz- 
lwem Józefa Pilsudskiego. Posu- 


mając się forsownym marszem 
naprzód irzecia armia Śmigłego 


rozbija wojsko sowieckie pomię- 
dzy Wieprzem a Bugiem, a ten 
czyn wojenny należy do naj- 
smielniejszych m całej kampanii 
lego rodza. 

Wielka gra o niepodległość i 
przyszlość narcdu weszła m sta- 
dium finalne. Nastąpił pościg 
rozbilej armii nieprzyjacielskiej 
a rośród niego oręż Polski zabły- 
snął calym jeszcze dlugim szere- 
siem mspanialych zwycięstw. 

Po ukończeniu wojny nadszedł 
okres pracy pokojoroej dla odro- 


dzonej ojczyzny. kydz-Śmigly 
mianowany inspektorem armii 


pracuje u boku Pierwszego Mar- 
szałka Polski, ciesząc się jego 
bezrozględnym zaufaniem. A gdy 
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módz Narodu odchodził 10 mwiecz- 
ność, iwótoczas z jego polecenia 
mielka spuścizna dostała się w 
udziale  Generałowi  Rydzoni- 
Smiglemu, który objął Generalny 
Inspektorat Armii i Naczelne do- 
mwódziwo Wojsk Polskich. 
Rozporządzeniem Prezesa Ra- 
dy Manistrór Generata Staroj- 
skladkowskiego, General Rydz- 
smigly, stal się drugim obyrate- 
lem państwa obok  Prezydenia 
Rzeczypospolitej, Doniosły ten 
akl m naszych dziejach pomojen- 
nych zostat potwierdzony przez 
Frezydenia Rzeczypospolitej pod 
czas ioręczenia Śmigiemu by- 
dzomi bularoy  Marszalkoroskiej 
m dniu 10 listopada b. r. W ręku 
naczelnego Wodza zbiegają się 
miec ro lej chwili probiemy nie 
tylko armii narodowej i pogolo- 
mia wojennego, ale całokształi 
prac pańslroorych, ro które, kie- 


Depesza Związku Izb 


Marszałek Polski Edward Smi- 
uły - Rydz, Warszawa — Gene- 
ralny Inspektorat Sił Zbrojnyć 


W dniu nadania Ci Naczelny 
Wodzu najwyższego dostojeńst- 
wa wojskowego Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Związek Izb Rze- 
mieślniczych R. P. wraz z ca- 


Dyrektor Zwiazku 
BOLESLAW SIKORSKI 
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rując nimi pośrednio -— umie ten. 
swietny wódz i wielki mąż slanu 
wznieść pierwiastki prawdzimie 
twórcze. — Śmigty Rydz jest oto- 
czony prawdziwą milością Naro- 
du a jakim uznaniem cieszy się 
po za granicami naszego Pań- 
slwa mieliśmy się możność prze- 
konać podczas niedamnej jego 
podróży do Francji, gdzie byl 
$oszczony Z honorami przysługu- 
jącymi glorom konorowanym i 
naczelnikom Państw. 

Generał Śmigły Rydz, dobrze 
zasłużył się Ojczyźnie. lo leż w 
ukcie nadania mu buławy mar- 
szalkoroskiej ro dniu 10 listopada 
1956 r. uczestniczył caly naród z 
głęboką radością i uniesieniem. 
Niechże (la miłość gorąca i 
mszechsitronna towarzyszy Mar- 
szalkomwi Edroardomwi Śmiglemu 
Rydzomi przy każdym jego po- 
czynaniu dla dobra Ojczyzny. 


Rzemieślniczych R. P. 


łym rzemiosłem składa Ci Panie 
Marszałku hołd i przyrzeczenie 
wiernej służby dla Ojczyzny nie 
tylko w pracy codziennej przy 
swych warsztatach, ale i w sze- 
regach wiernych Ci żołnierzy, 
gdy rozkaz Twój Panie Marszał- 
ku powoła nas do spełnienia te- 
go zaszczytnego obowiązku. 


Prezes Zarządu 
ANTONI SNOPCZYŃSKI 
Poseł na Sejm 


v. Prezesi Zarządu: 
JÓZEF SIERAKOWSKI 
S. GLOCER 


Członkowie Zarządu: Julian Altman 
Edmund Bernatowicz, Antoni Szmalenberg, 


Dr. Robert Jahoda - Żółtowski 


Poseł na Sejm. 


Warszawa, dnia 10 listopada 1936 r . 


Pomoc zimowa 
Apel P. min. A. Romana do przemysłu, rzemiosła 
i kupiectwa 


P. Min. Przemysłu i Handlu 
Roman w przemówieniu. wygło- 
szonym w Pol. Radio dn. 7 b, m. 
zwrócił się z apelem do sfer 
przemysłowych, kupieckich i rze- 
mieślniczych, reprezentujących 
wyjątkowo dużą skalę pomocy 
dla bezrobotnych. 

Wiemy—mówił P. Min. Roman 


—jakie znaczenie dla każdego z 
bezrobotnych ma litr mafty, czy 
kilo węgla lub wiązka drzewa. 
Nafta oświetli ich mieszkanie. 
węgiel i drzewo dadzą upragnio- 
ne ciepło, a cement i wapno po- 
zwolą na załatanie dziur w ścia- 
nach, przez które wieje wiatr : 
leje deszcz, a niebawem zajrzy 
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siwy mróz. Wielu środków żyw- 
nościowych mógłby dostarczyć 
przemysł spożywiczy. Bekony czy 
szynki i konserwy, przeznaczo- 
ne na pomoc zimową w niewie|- 
kim choćby odsetku produkcji, 
staną się pożądanym darem dla 
bezrobotnych, Tak samo jak o- 
buwie czy ciepła odzież zimowa. 

To co powiedziałem o prze- 
myśle, dotyczy również i rzemio- 
sła. Rzemiosło zresztą posiada 
tak piękną, tak zaszczytną tra- 
dycję w ofiarności społecznej, z 
taką zawsze godnością stawało do 


Zima 
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apelu w chwilach wielkiej po- 
trzeby, że na pewno i dziś wyka- 
że się również wielką ofiarnoś- 
cią. I kupiectwo również winno 
pośpieszyć z pomocą zimową dla 
bezrobotnych. I kupiectwo ma 
przecież w swej historii zaszczy- 
tne karty, mówiące o jego ofiar- 
nej służbie społecznej. I kupiec- 
two ileż winno pamiętać, że pra- 
wu jposiadania towarzyszy mo- 
ralny obowiązek dzielenia się 
z nie posiadającym. Obowiązek 
ten dotyczy każdego kupca w 
miarę jego możliwości. 


nadch od zi. 
Tysiące ludzi 


jest 


bez dachu, bez odzieży bez jedzenia. 
Ratujmy ich od zimna i głodu. 


Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 


Dnia 7 listopada b. r. odbyła 
się w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu konferencja, w której 
z ramiemia Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu udział wzięli: pp. 
Wiceminister Dr. Adam Rose. 
Dyrektor Departamentu Ogól- 
nego Dietrich, Dyrektor Depar- 
tameniu Przemysłu i Rzemiosła 
M. Kandel i Naczelnik Wydziału 
Rzemiosła |. Chrzanowsk,i z ra- 
mienia lab Przemysłowo-Handlo- 
wych pp. Prezes Cz. Klarner, 
Dyrektor Jakubowski i v. Dy- 
rekior Rutkowski, z ramienia 
Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. Prezes Poseł A. Snopczyń- 
ski, Dyrektor B. Sikorski oraz 
Nacz, Wydziału W. Kozłowski. 

Tematem obrad była kwestia 
właściwego rozdziału dodatku do 


podatku przemysłowego od obro- 
tu między oba samorządy go- 
spodarcze, t. j. przemysłowo-han- 
dlowy i rzemieślniczy. 


Na (konferencji nie powzięto 
ostatecznej decyzji. Natomiast 
wyłoniono 2 komisje, z których 
jedna ma się zająć przepracowa- 
niem zasadniczego zagadnienia i 
usunięciem usterek w odnośnym 
ustawodawstwie i rozporządze- 
niach, po czym w terminie do 
dnia 15 lutego 1937 r. ma przedło- 
żyć odpowiedni projekt. Druga 
komisja ma przedstawić w cią- 
gu 10 dni, t. j. do dnia 17.11 b. r. 
jednolity pogląd w tej sprawie, 
uzgodniony przez samorząd 
przemysłowo - handlowy i rze- 
mieślniczy. 


Z XXXII posiedzenia Zarządu 
Związku izb Rzemieślniczych R. P. 


Dnia 12 listopada b. r. odbyło 
się pod przewodnictwem Preze- 
sa Posła A. Snopczyńskiego 52 
posiedzenie Zarządu Związku lzb 
Rzemieślniczych R. P., na które 
przybył nowomianowany wice- 
dyrektor departamentu Przemy- 
słu i Rzemiosła. p. Miahał Wie- 


rusz-Kowalski. Ponadto obecni: 


wiceprezesi J. Sierakowski i 5. 
Glocer, Dyrektor Sikorski, Człon 
kowie Zarządu: J. Altman, E. 
Bernatowicz, Dr. R. Jahoda-żół- 
towski i A. Szmalenberg oraz za- 
proszeni: pp. Naczelnik Wydzia- 
łu Rzemiosła M. P. i H. J. Chrza- 
nowski, Prezes i Dyrektor Izby 
Rzemieślniczej w Tarnopolu pp. 
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B. Niemiec i Dr. H. Hass, Prezes 
i Dyrektor Izby Rzmieślniczej 
w Toruniu pp. P. Jakubowski i F. 
Bischoff oraz Dyrektor Instytutu 
Naukowego Rzemieślniczego p. 


W. Gordziałkowsiki. 


Po rozpoczęciu obrad Prezes 
Poseł A. Snopczyński powitał w 
sendecznych słowach p. Dyrekto- 
ra Wierusz-Kowalskiego. podkre 
ślająe, iż był łaskaw przybyć na 
posiedzenie Zarządu Związku Izb 
prawie bezpośrednio po objęciu 
urzędowania, co wskazuje na to, 
że p. Dyrektor żywo interesuje 
się sprawami rzemiosła. P. Prezes 
prosił o przychylne ustosunko- 
wanie się do prac podjętych 
przez Rancza, Gospodarczy 
Rzemiosła. 


Po przyjęciu protokułu i bie- 
żących sprawozdań rachunko- 
wych. P. Prezes Snopczyński zło- 
żył sprawozdanie z przebiegu 
obrad Międzynarodowej Konfe- 
rencji w Zurichu oraz omówił 
treść wygłoszonych tam refera- 
tów. P. Prezes podniósł, że referat 
delegacji Polskiej p. t. „Między- 
narodowa wymiana artykułów 
rzemieślniczych” spotkał się z 
powszechnym uznaniem a rezo- 
lucje zostały jednomyślnie przy 
jęte. Następna Międzynarodowa 
konferencja rzemiosła odbędzie 
się w pierwszej połowie przysz- 
lego roku w Wiedniu. 


Zkolej Dyrektor Związku zlo- 
żył sprawozdanie z konferencj: 
odbytych w  Ministerstwach. z 
Wystawy Metalowo-Elektrotech- 
nicznej, z prac Komitetu Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych, z po- 
bytu delegacji węgierskiej w sto 
licy, o czym informowaliśmy w 
poprzednich numerach „Rzemio- 
sła“. Wobec zbliżającego się po- 
siedzenia Rady Związku Izb po- 
słanowiono ustalić termin na 28 
listopada b. r. Rada odbędzie swe 
posiedzenie w: Warszawie. W 
tymże dniu odbędzie się pierw- 
sze uroczyste posiedzenie Kurato- 
rium Naukowego Insiyifutu Rze- 
mieśliniczego. 


Przystąpiono do obrad w spra 
wie zaliczenia pokrywania da- 
chów eternitem do rzemiosła. W 
kwestii powyższej Zarząd Związ 
ku Izb zwrócił się do Instytu 
Naukowego Rzemieślniczego 
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imienia Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego z pro- 
śbą o wyrażenie opinii fachowej, 
czy pokrywanie dachów eterni- 
tem ma cechy rzemiosła, czy też 
przemysłu fabrycznego. Instytut 
ustalił, że czymności przy pokry- 
waniu dachów eternitem są pod 
względem technicznym bardzo 
zbliżone do pokrywania dachów 
łupkiem względnie dachówką. 
które to czynności są uznane 
przez prawo przemysłowe jako 
wchodzącego w zakres rzemiosła 
dekarskiego. Po dyskusji Zarząd 
uchwalił: zgłosić w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu uza- 
sadniony fachowo i prawnie 
wniosek o wydanie wyjaśnienia 
ministerialnego. iż pokrywanie 
dachów elermitem powinno być 
wanane za integralną część rze- 
miosła dekarskiego. 


W sprawie zakwalifikowania 
czynności układania kafli ścien- 
nych i posadzkowych, Związek 
Izb rozpisał właściwą ankietę do 
Izb Rzemieślniczych oraz zasię- 
gnął opinii technicznej Nauko- 
wego Instytutu Rzemieślniczego. 
W wyniku ekspertyzy oraz wo- 
bec opinii większości Izb Rze- 
mieślniczych Związek Izb prze- 
słał Ministerstwu Przemyslu i 
Handlu następującą opinię w tej 
aprawie: 


„Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. wyraża opinię, iż wykłada- 
nie ścian oraz podłóg: cegłą, 
ozdobną okładziną, płytkami z 
kamienia sztucznego. ierrakoto- 
wymi,  glazurowanymi oraz 
wszelkim gotowym materiałem 
produkcji fabrycznej stanowi 
t. zw. wyprawę ścian oraz po- 
dłóg, mającą na celu ich wylkoń- 
czenie i zabezpieczenie od wpły- 
wów atmosferycznych i innych, 
a zatem jako czynność związana 
z wykończeniem robót mular- 
skich wchodzi w zakres rzemio- 
sła mularskiego“. 


Zarząd Związku lzb przyjął 
powyższą opinię do zatwierdza- 
jącej wiadomości. 


Sprawę ulg w państwowym 
podatku przemysłowym w związ 
ku z akcją zwalczania bezrobo- 
cia referował Naczelnik Wydzia- 
łu Podatkowego p. W. Kozłow- 


ski, omawiając tezy ustalone w 
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tej sprawie na posiedzeniu Ko- 
misji Obciążeń Związku [zb 
Rzem., w dniu 9-tym listopada 
b. r. Po obszernej dyskusji Za- 
rząd Związku Izb wysunął pro- 
jekt: 1) aby dla przedsiębiorstw 
przemysłowych (pracowni rze- 
mielniczych) kategorii II=VHI 
zwiększyć ilość robotników (cze- 
ladników) o 100 proc. z tym, aże- 
by przyznane ulgi przy nabywa- 
niu świadectw przemysłowych, 
nie pociągnęły wyższego obcią- 
żenia. 2) aby w przedsiębior- 
stwach handlowych dozwolone 
było zatrudnienie w III katego- 
rii handlowej 2 subiektów, w IV 
kategorii 1 subiekta; 3) w zakła- 
dach gastronomicznych przy II 
kategorii 50 pracowników, przy 
MI — 15 pracowników. Chłopcy 
do posyłek, posługacze, kasjerzy, 
buchalterzy mie powinni być u- 
znawani za osoby biorące udział 
w dranzakcjach handlowych. Po 
za tym Zarząd uchwalił zwrócić 
się do Ministerstwa Skarbu. aby 
w r. 1937 przy obrocie do 80.000 
zł. wykupowano Il-cią zamiast 
[l-ej kategorii handlowej. przy 
obrocie do 20.000 zł. IV-tą za- 
miasi Mej kategorii. W zasadzie 
Zarząd wypowiedział się za 1) 
zwalnianiem od nabywania świa 
dectw przemysłowych jedynie 
ubogich płatników, 2) za udzie- 
laniem ulg w postaci dopuszcze- 
nia pół rocznej opłaly za świa- 
dechwa przemysłowe VIII kate- 
gorii, 3) za wamocnieniem kon- 
troli nad przedsiębiorstwami. 
które obowiązane są nabywać 
świadectwa przemysłowe na r. 
1957. W końcu Zarząd wskazał 
na wyrok Sądu Najwyższego z 
dn. 27 sierpnia 1954 r. 2 K. 786/34, 
który opiewa. że przyjęcie pra- 
cowników w celu zmniejszenia 
bezrobocia nie powinno makla- 
dać obowiazku wykupienia świa 
deattwa przemysłowego wyższej 
kategorii. 


Chałupnicy powinni być wli- 
czeni do liczby pracowników, 
przy czym 2 chalupników rów- 
na się 1 pracownikowi najemne- 
mu. 


W końcu Zarząd postanowił 
zwrócić się do Ministerstwa 
Skarbu, aby od przedsiębiorstw 
handlowych, sprzedających arty 
kuły uboczne nie byly pobierane 
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specjalne opłaty, gdyż handel 
nimi stanowi minimalny obrót. 


W sprawie statutu Związku 
Kas bezprocentowych rzemiosła 
dhrześcijańskiego iP. Naczelnik 
Chrzanowski poinformował, iż 
statut będzie mógł wpłynąć na 
Zarząd po dokonaniu przez Mi- 
nisterstwo pewnych drobnych 
zmian. 


Następnie Zarząd przyjął do 
wiadomości obszerny komunikat 
w sprawie prac Podkomisji dla 
techniki ubezpieczenia, przyjął 
projekty regulaminów Komisyj 
egzaminacyjnych mistrzowskich, 
czeladniczych i kwalifikacyj- 
nych oraz zatwierdził członków 
komisji egzaminacyjnej Związ- 
ku Kupców i rzemieślników w 
Lens, we Francji w osobach pp.: 
K. Żołnierkiewicza, St. Pawłow- 


skiego, M. Janiszewskiego i S. 
Maleckiego. 
Wobec odmowy dotacji na 


rzecz Naukowego Instytutu Rze- 
mieślniczego przez M. W. R. i 
O. P. „Zarząd postanowił zwró- 
cić się jeszcze raz do Min. W. R. 
i O. P. oraz Min. P. i H. oraz przy 
gotować pismo na Komisję Bu- 
dżetową Sejmu. 


Pod koniec posiedzenai omó- 
wiono sprawę delegatów do Ra- 
dy Handlu Zagranicznego, Komi- 
sji Handlu Wewnętrznego i Pol- 
skiego Instytutu Rozrachunko- 
go oraz kwestję udziału w Pary- 
skiej Wysławie Światowej w r. 
1957. 


ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW 


KAS 
BEZPROCENTOWEGO 


KREDYTU 
RZEMIOSŁA 
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
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Pan Vice Dyrektor Wierusz-Kowalski 


Michał 
syn. Józefa Wierusz - Kowalskie- 
go, Prołesora Fizyki na Uniwer- 
sytecie we Fryburgu a następ- 


Wierusz Kowalski. 


nie  Mimistra - Pełinomocnego 
zmarłego na stanowisku Posła 


R. P. w Angorze, — urodził w r. 
1903 we Fryburgu. — Studia 
kończył we Francji w „Instytut 
National Agronomique“ w Parv- 
żu. W roku 1920 brał udział w 
wojnie polsko - bolszewickiej w 
szeregach armii ochotniczej. Do 
roku 1927 przebywa stale zagra- 
nicą. Po powrocie do kraju zaj- 
muje stanowisko w przemyśle 
spirytusowym i w drożdżowni- 
czym. W roku 1952 wstępuje do 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych. gdzie bierze wdział w 
pracach nad oddłużeniem rolni- 
ctwa. Jest delegatem Ministra R. 
i R. R. do prac Banku akcepta- 
cyjnego, ostałnio zajmował w 
Ministerstwie R. i R. R. sianowi- 
sko kierownika referatu finan- 
sowo - podatkowego. W chwili 
obecnej zajmuje stanowisko v. 
Dyrektora Departamentu Prze- 
mysłu i Rzemiosła w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu. 


Z komisji rzeżnicko-wędliniarskiej Zw.!zb Rz. 


Dnia 10 listopada r. b. odbyło 
się zebranie Komisji Rzeźnicko- 
więd.liniarskiej Zw. Izb Rzem. R. 
P. przy udziale delegatów z całe- 
go kraju. 

Komisja omówiła cały szereg 
żywotnych spraw dla rzemiosła 
rzeźniako-wędłiniarskiego. 

Między innymi przedyskuto- 
wano sprawę rozgraniczenia dzia 
łalności rzemiosla rzeźnicko - 
wędliniarskiego i przemysłu be- 
komowego. Konkurencja wyro- 
bów bekonowych na rynku kra- 
jowym bardzo silnie daje się od- 
czuwać zakładom rzemieślni- 
czym, tym bardziej, że przemysł 
bekonowy korzysta z wielu ulg 
podańkowych i innych, które są 
niedostępne dla rzemiosła. Komi- 
sja stanęła na stanowisku, iż ko- 
nieczne jest ograniczenie produk- 
cji przemysłu bekonowego jedy- 
nie do celów eksportowych i li- 
kwidacja sklepów. utrzymywa- 
nych przez bekoniarnie. W celu 


opracowania szczegółów doty- 
czących powyższej sprawy po- 


wołano specjalną podkomisję. 
Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa reglamentacji cen i obni- 


żenia kosztów produkcji. Jedno- 
głośnie wypowiedziano się prze- 
ciw regułowaniu cen pnzez wła- 
dze administracyjne bez należy- 
tego zbadania kalkulacji wy- 
twórczości rzeźnicko-węllimiar- 
skiej. Obeany stan rzeczy pro- 
wadzi do tego, że ceny są oparie 
ma zupełnie nierealnej kalkula- 
cji i powodują spadek opłacal- 
mości warsztalów. 

Odnośnie obniżenia kosztów 
produkcji komisja wypowiedzia- 
ła się za poddaniem rewizji do- 
tychczasowej kalkulacji. Będzie 
to jednak możliwe dopiero po 
zniżeniu opłat rzeźnianych. obec- 
nie nieracjonalnie wysokich. zno 
welizowaniu przepisów wetery- 
naryjnych, powodujących dzi- 
siaj zbył wielkie strały i ograni- 
czeniu działalności handlowej t. 
zw. taniah jatek. Spełnienie tych 
postulatów pozwoli rzemiosłu 
rzeżnidko - więliniarskiemu na 
przywrócenie opłacalności war- 
sztatów i oparcie ceny wyrobów 
na rozumnej kalkulacji. 

Komisja postanowiła prosić 
Aw. Tab o interwencję u czymni- 
ków miarodajnych w sprawie 
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umorzenia zaległości (podaliko- 
wych powstałych przed r. 1954. 
przeważnie skutkiem zbvi wy- 
sokiego szacunku dochodu i obro- 
tu przez władze skarbowe oraz 
o bardziej liberalne traktowanie 
przepisów o świadectwach prze- 
mwsłowych np. pozwolenie na 
sprzedaż artykułów pomocni- 
czych w wędliniarniach bez po- 
irzeby wykupywania św'adeciw 
handlowych. 

Postanowiono również wystą- 
pić do wladz o uregulowanie 
sprawy szlamiammi przy rzeźni 
i sprzedaży krwi oraz odpad- 
ków poubojowych. Nieuregulo- 
walnie tych spraw powoduje 
stworzenie przez rzeźnie dodat- 
kowych Źródeł dochodu, obcią- 
Żającydh ikoszta produkcji rzeź- 
nicka - wędliniarskiej. Komisja 
uważa za. konieczne zakazać wy- 
dzierżawiania szlamiarni z prze- 
tangów, ustalenia jedmolitej opła- 
fy za korzystanie ze szlamiarni 
dla wszystkich rzeźni i zagwa- 
ramitowanie pierwszeństwa naj- 
mu szlamiarni spółdzielniom rze- 
źnicko - wędliniarskim lub mi- 
strzom tego rzemiosła. W spra- 
wie krwi i odpadków poubojo- 
wych komisja stanęla ma stano- 
wisku, iż należy je uważać nie 
za wiłasność rzeźni lecz właści- 
ciela bydła. 

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa ustawy o kasach targo- 


wych i Komisji Targowisko- 
wych. W sprawie przekroczeń 


budżetowych Komisji Targowi- 
skowych skutkiem zużywania 
ich fumduszów na inne cele sa- 
'morządowe przyjęto do wiado- 
mości wystąpienie Głównej Ko- 
misji Targowiskowej o dopusz- 
czenie do opiniowania budżetów 
samorządowych. 

Na zakończenie obrad Komisja 
opracowała wmioski uzupełniają- 
ce do instrukcji Min. Rol, i Ref. 
Rol. do ustawy o uboju zwierząi 
gospodarskich. 
KMWJPYWYAYYYYYNYWWWYWYYZ YNY TOITOI OOOO DAOLIO AONT 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 


Związku lzb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R.) 


udziela porad handlowych 


MMM 
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Organizacja Międzynarodowej obsługi 
prasowej w Rzemiośle 


(Z referatu Sekretarza Krajo- 
wej Centrali Korporacji Prze- 
mysłowych na Węgrzech p. Dr. 
Rudolfa v. Kovaloczy, wygłoszo- 
nego na Międzynarodowej Kon- 
ferencji Rzemiosła w Zurichu). 

Intensywna organizacja rze- 
miosła i rozbudowa instytucji 
centralnvch uwydatnia się rów- 
nież i na terenie międzynarodo- 
wej obsługi prasowej. 

Należy podkreślić, że w ciągu 
ostatnich lat centralne organiza- 
cje rzemieślnicze pojedyńczych 
krajów. doceniając wielkie zna- 
czenie obslugi prasowej i pro- 


pagamdy. stworzyły poważne 
oficjalne organy, które obok 


pism branżowych bronią i po- 
pierają z powodzeniem wspólne 
polityczne. socjalne, kuliaralne i 
gospodancze interesy rzemiosła. 
Centrale te rozwijają swe orga- 
ny oraz literaturę zawodową. 
nie cofając się przed wielkimi 
ofiarami. Mimo io, wiele waż- 
nydh zadań na łerenie rozwoju 
pracy rzemieślniczej oczekuje 
rozwiązania, tym bardziej, iż 
często drobne czasopisma rze- 
mieślnicze, konkurując ze sobą. 
rozpraszają swe siły, tam zaś, 
gdzie prasa rzemieślnicza nie jest 
dostatecznie zorganizowana i 
walezy z trudnościami material- 
nymi, nie podobna rozwinąć od- 
powiedmio intensywnej akcji 
propagandowej. 

Dragim i nie mniej ważnym 
zadaniem polityki prasowej rze- 
miosła jest rozbudowa i organi- 
zacja służby imformacyjnej i 
propagandy w prasie codzieninej. 
Również į w tym kierunku nale- 
ży zanotować poważne sukcesy. 
Centralne organizacje rzemiosła. 
utworzyły placówki prasowe i 
propagandowe. zaamgażowa!y 
referentów prasowych. dzięki 
czemu rozwija się z powodze- 
niem siala akcja informacyjna. 
Należy tu podnieść działalność 
ogólnie znanych wydawniciw 
niemieckiej centrali rzemieś!ni- 
czej. Rocznik niemieckiego rze- 
miosła. wydany w czerwieu 1936 
roku daje wysoce interesujący 
obraz skuiecznej akcji placów- 
ki prasowej niemieckiego rze- 


miosła. Pojedyńcze centrale rze- 
mieślnicze dążą do scentralizo- 
wania całolkształiu możliwości 
propagandowych (prasa, radio, 
obnazy świetlne, filmy ikultural- 
no-oświatowe, przemysłowe, afi- 
sze ogłoszenia i t. d.). 


Jednak naogół można stwier- 
dzić. że polityczne, społeczne, 
kulturalne i gospodarcze usilo- 
wania rzemiosła nie anajdują w 
prasie codzienej takiego od- 


dźwięku. jakiego należałoby 
oczekiwać, biorąc pod uwigaę 


wielkie znaczenie i rolę rzemio- 
sla jako potężnej gałęzi rodzi- 
mej produkcji. Przewaga wiel- 


kiego kapitału. banków. wiel- 
kiah przedsiębiorstw, karteli 


it. d. przygłusza w prasie co- 
dziennej publiczne wystąpienia 
rzemiosła. zawsze wówczas, kie- 
dy przeciwstawia się im jego in- 
teresy (na przykład: w proble- 
madh handlu zagranicznego, 
celnych, w kartelowej polityce 
cen. w polityce iaryfowej, eks- 
ponlowej, w podatkach i pre- 
miach, ciężarach socjalnych, do- 
stawach publicznych i i. d.). Jed- 
nak odpowiedzialności za tego 
rodzaju stan rzeczy nie należy 
przerzucać wyłącznie ma samą 
prasę codzienną, raczej należa- 
loby stwierdzić. że rzemiosło ma 
na odeinku prasowo-propagan- 
dowym do rozwiązania wiele 
jeszcze ważnych zadań. 


Nie jest coprawida rzeczą la- 
twą podjąć walkę z połiężną. czę- 
sto międzynarodową siłą wiel- 
kiego kapitału, banków i karteli. 
i zapewnić dobrze zorganizowaną 
służbę prasową i propagandową. 
oraz uzyskać objektywiną i peł- 
ną zrozumienia przychylność 
prasy codziennej. Nie mniej za- 
daniem organizacji trzemieślni- 
czych jest, aby przez celową po- 
lityykę  prasowo - informacyjną 
przełamać obojętność i bierność 
jaką codzienna prasa w stosun- 
ku do problemów rzemiosła czę- 
sto wykazywała. 

Zadaniami rzemiosła na odcin- 
ku prasowym, które bądź zosta- 
ły już częściowo rozwiązane, 
bądź oczekują rozwiązania jest: 
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1) intensywna rozbudowa prasy 
rzemieślniczej, 2) zracjomalizo- 
wanie i popieranie prasy facho- 
wej oraz literatury zawodowej, 
3) utworzenie ośrodków stałej 
obsługi infonmacyjnej dla prasy 
codziennej, 4) propaganda filmo- 
wa i radiowa, propaganda wy- 


staw rzemieślniczych, wyro- 
bów i t. d. 
Przechodząc do problemu 


międzynarodowej obsługi praso- 
wej w rzemiośle, należy podnieść 
zasługi Prezesa włoskiej federa- 
cji rzemieślniczej, pana Buron- 
zo, z którego iniajaływy w roku 
1950 powołano na pierwszym 
międzynarodowym kongresie 
rzemiosła w Rzymie Międzyna- 
rodowy Instytut Rzemiosła. W 
myśl art. 2 punkt 9 statutu In- 
stytułu. należy zorganizować 
międzynarodową obsługę praso- 
wo - informacyjną w celu spopu- 
laryzowania wszystkich zagad- 
nień, interesujących rzemiosło 
europejskie. Statut ten został 
przyjęty przez drugi Międzyna- 
rodowy Kongres Rzemiosła w 
Paryżu w roku 1931, gdzie też 
ustalono program organizacyjny 
w dziedzinie serwisu prasowego. 
Z inicjatywy i pod: kierownic- 
twem pp. v. Buronzo, Gino Arias 
i Mario Baruchello. zaczęły wy- 
chodzić w roku 1932 „I Problemi 
del Artigianato“ (Problemy rze- 
miosła), w językach włoskim, 
niemieckim i francuskim. Pismo 
to zawiera wartościowe studia 
czołowych reprezentantów rze- 
miosła europejskiego, roztrzą- 
sające zagadnienia ustławodaw- 
cze w różnych krajach i amalizu- 
jące gospodarczą i socjalną sy- 
tuację rzemiosła. W sprawozda- 
n'u rocznym Związku Federacji 
Rzemieślniczej za rok 1933 
stwierdzono jednak. że celowy i 
szeroki program. rzymskiego se- 
kretariatu międzynarodowego 
Instytutu Rzemiosła nie znalazł 
zrozumienia i poparcia. ze siro- 
ny Paryża. 

Powołana do życia przez wło- 
ska federację, rzemieślniczą Cen 
irala Studiów rzemiosła w Rzy- 
mie, kontynuowała wydawanie 
„I problemi“, jako miesięcznik. 
Ponadto ukazują się również w 
trzech językach „Les imforma- 
tions sur I'artisanat dans les pays 
de I Europe" (Informacje o rze- 
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miośle w krajach europeiskich, 
stanowiące cenne uzupełnienie 
„Problemów“. Pracę tę należy 
kontynuować, aby w ten sposób 
stworzyć główny ośrodek racjo- 
nallnej obsługi międzynarodowej. 

Jakikolwiek obsługa prasowa 
jest tylko jednym z ważnych za- 
gadnień międzynaradowych za- 
gadnień międzynarodowych rze- 
miosła, jednak jej znaczenie jest 
tak wielkie, iż wymaga to szcze- 
gółowych sprecyzowań tym bar- 
dziej, że jest tutaj do rozwiązania 
również strona materialna wy- 
dawnietw. Streszczają się one w 
następujących 5 punktach, które 
konferencja uchwalić raczy. 

1) Konferencja składając go- 
rące podzęjlkowania Centrali 
Rzymskiej, za jej cenną pracę i 
wysiłek w zakresie obsługi pra- 
sowej stwierdza, że zarówno 
„Problemy“, jak i „Informacje“ 
oddały znaczne usługi, między- 
narodowej kooperacji organiza- 
cji rzemieślniczych, 

2) konferencja uważa dalszą 
rozbudowę i organizację między- 
narodowej obsługi prasowej za 
ważne i pilne zadanie międzyna- 
rodowej Centrali Rzemieślni- 
czej, 

3) konferencja proponuje, aby 
w interesie dalszego rozwoju 
akcji prasowej, powołano do ży- 
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cia stały wydział prasowy przy 
Centrali Rzymskiej, 

4) w interesie pogłębienia ob- 
sługi prasowej Centrala zorga- 
nizuje litografowany serwis in- 
formacyjny, ukazujący się ty- 
godniowo, któryby zawierał wia- 
domości i dane wymagające pu- 
blikacji z punktu widzenia rela- 
cji międzynarodowych. Koszta 
tego serwisu pokryją członko- 
wie Centrali, 

5) czlonkowie Międzynarodo- 
wej organizacji desygnują do 
Wydziału Prasowego Centrali, 
jednego lub więcej referentów. 
których zadaniem byłoby załat- 
wienie całokształiu obsługi pra- 
sowej, w skali międzynarodowej. 
(Powyższe  rezolucje zostały 
przez konferencję jednomyślnie 
przyjęte. Przyp. red.). 

Tego rodzaju organiczna j sy- 
stematyczna współpraca, jak 
również solidarne współdziałanie 
na terenie obsługi prasowej 
przyczyni się do spopularyzo- 
wania  dezyderatów rzemiosł 
wszystkich krajów. Celem tej 
kolaboracji jest również. nieza- 
leżnie od interesów zawodowych. 
zapewmienie pokoju  europej- 
skiego, ochrona zagrożonej ze- 
wsząd kultury europejskiej, 
oraz wywalczenie lepszego ju- 
ira dla pracującej ludzkości. 

W. G. 


W sprawie dokonywania zdjęć 
fotograficznych automatem 


Na zapytanie  Mimisterstwa 
Przemysłu į Handlu Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. w piśmie 
z dn, 9 listopada r. b. L. Pr. 1/50] 
36-K. 402 wyraził opinję, że do- 
konywanie zdjęć fotograficznych 
przy pomocy automatu należy do 


Trudności 


zdjęć fotograficznych 
określanych mianem „á la mi- 
nute“, i że trudntenie się tego 
rodzaju zarobkowością w stałej 
siedzibie należy uznać za prze- 
mysł rzemieślniczy (fotografo- 
wanie). 


rodzaju 


finansowe 


Instytutu Naukowego Rzemieślniczego 


Wbrew nadziejom, iż sprawa 
podstaw finansowych Instytutu 
Naukowego Rzemieślniczego 
[mienia Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego posu- 
nie się pomyślnie naprzód, ostat- 
mie wiadomości z tego wysoce 
ważnego odcinka brzmią niepo- 
myślnie. Związek Izb Rzemieśl- 
niczych R. P. oraz Zarząd Insty- 


łutw wystąpiły o odpowiednią 
dotację dla Instytutu do Mini- 
sterstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego oraz do 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu. Na memoriał złożony Mini- 
sterstwu Oświaty, to ostatnie od 
powiedziało, iż nie widzi możno- 
ści pomieszczenia dotacji w ra- 
mach swego budżetu, ani w roku 
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bieżącym, ani w rolku przyszłym. 
Jest to tymbardziej uderzające. 
że jak wskazuje nazwa: Nauko- 
wy Instytut Rzemieślniczy, bud- 
żet jego powinien się znaleźć w 
ramach budżetu oświatowego. 

Wiadomość ta wywarła w za- 
interesowanych sferach dziala- 
cay rzemieślniczych  wirażenie 
przygnębiające. lstotnie. jeżeli 
weźmiemy pod "wagę, iż szkol- 
nictwo rzemieślnicze obciąża 
Skarb Państwa minimalnymi cię- 
żarami, gdyż nauka rzemiosła od- 
bywa się w lwiej części w zakla- 
dach rzemieślniczych, to trudno 
zrozumieć, iż w resorcie oświa- 
towym nie znalazła się na rzecz 
Instytutu tak ułamkowa pozycja. 
jak "| promille budżetu Minister- 
stwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. Działal- 
ność Naukowego [Instytutu Rze- 
mieślniczego nastawiona jest 
głównie na podnoszenie poziomu 
technicznego rzemiosła między 
innymi przez poradnietwo zawo- 
dowe i organizowanie kursów 
dokształcających w różnych za- 
wodach ma ieren'e całej Rzeczy- 
pospolitej. Jak wiadomo, brak 
odpowiednich świadectw z ukoń- 
czenia takich kursów, uniemożli- 
wia rzemieślnikom posuwanie 
się w ich hierarchii zawodowej. 
I znów należy podkreślić, że tyl- 
ko wskutek braków w systemie 
nauczania zawodowego a miano- 
wicie wskutek braku szkół do- 
ikształca jących zawodowych mu- 
szą być onganizowane dokształ- 
cające kursy zawodowe, gdyż 
inaczej liczne zastępy młodzie- 
ży nie mogłyby przystępować do 
egzaminów. 

Jeżeli więc Insiytut orgamizuje 
kursy dokształcające i przeszlka- 
la na nich młodzież rzemieślni- 
czą, to w danym przypadku speł- 
mia funkcje, które Państwo po- 
winno dokonać we własnym za- 
kresie i w oparciu o fundusze pu- 
bliczne. Wbrew tej oczywistej 
tezie, Ministerstwo W. R. i O. P. 
nie widzi możności przydziele- 
nia odpowiedniego subsydium 
dla Instytutu Naukowego Rze- 
mieślniczego. 

W takich warunkach trudno 
mówić o mozliwościach podno- 
szenia oświaty zawodowej wśród 
mas młodzieży rzemieślniczej. 
Instytut, który dotąd borykał się 
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z trudnościami finansowymi i bo- 
ryka isę nadal. będzie musiał 
siłą falktów mmmiejszyć zasięg 
swej działalności z dużą stratą 
dla wchodzącego w życie młode- 
go pokolenia rzemieślniczego. 
Biorąc pod uwagę bardzo silną 
pozycję podatkową. jaką stano- 
wi rzemiosło w całokształcie bu- 
dżetu pańsiwowego, a ponadło 
ogromne znaczenie prac Instyłu 


RZEMIOSŁO 


tu pod względem gospodarczym 
i społecznym mależy mieć na- 
dzieję, że odnośne czynniki go- 
spodarcze wykażą większe zro- 
zumienie postulatów rzemiosła 
na tym odcinku i pośpieszą mu 
z odpowiednią pomocą. 

Leży to w interesie mietylko 
samego rzemiosła, lecz również 
i w imieresie dobra gospodarcze- 
go państwa. 


Spółdzielnie rzemieślnicze w Związku Spółdz. 
Rolniczych i Zar.-Gospodarczych 


Związek Izb Rzem. otrzymał 
następujące pismo: 

W odpowiedzi ma pismo WPa- 
nów z dnia 24 bm. L. dz. E. 7. 
8/56 miniejszym donosimv, że Ra- 
da Główna naszego Związku na 
podstawie przepisów $ 11 statutu 
naszego Związku. zgodnie z ży- 
czeniem WPanów na posiedzeniu 
odbytym w dniu 27 bm. posia- 
nowiła przedlużyć możność nale- 


żenia i przyjmowania spóldziel- 
ni rzemieślniczych (typ. TV 13 
klasyfikacji Rady Spółdzielni z 
dnia: 20 czerwca 1929) do Związ- 
ku Spółdzielni Rolniczych i Za- 
robkowo - Gospodarczych na lai 
trzy, t. j. do dnia 51 grudnia 
1939 r. 

Związek Spółdzielni Rolniczych 

i Zarobkomo - Gospodarczych 

Kzeczypospolilej Polskiej. 


W sprawie powierzania robót 


Okólnik Ministerstwa Skarbu 
z dnia 17 października 1956 r. L. 
D. I. 70007/3/36 w sprawie powie- 
rzania robót. 

Do 
Izb Skarbowych. Dyrekcyj 
Ceł i Wydziału Skarbowego 
w Urzędzie Wojewódzkim 
Śląskim. 

Przepisy prawa przemysłowe. 
go (rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czerw- 
ca 1927 r. Dz. U. R.IP. Nr. 53, poz. 
408 w brzmieniu ustawy z dn. 10 
marca 1934 r. Dz. U. R. Nr. 40, 
poz. 350) postanawiają. że irud- 
n'é się rzemiosłem można dopie- 
ro po uzyskaniu karty rzemieśl- 
niczej. którą wydają władze 


przemysłowe I instancji: po wy- 
kazaniu się przez petenia, posia- 
daniem odpowiedniego uzdol- 
nienia zawodowego. 

Przepis powyższy mie jest ści- 
śle przestrzegany przez znaczną 
ilość osób prowadzących samo- 
istnie rzemiosło. Przyczyną tego 
jest w przeważnej ilości wypad- 
ków brak odpowiednich kwalifi. 
kacyj zawodowych. wymaga- 
nych do uzyskania karty rzemie- 
ślniczej. Mimo to osoby prowa- 
dzące nielegalnie rzemiosło po- 
dejmują się wszelkich prac, czę- 
stokroć nawet b. poważnych, któ- 
rym w wielu wypadkach spro- 
słać nie mogą, wywołując swą 
działalnością rozgoryczenie rze- 
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niosła legalnego, widzącego w 
rzemiośle mielegalnym. niebez- 
piecznego konkurenta, który nie 
ponosząc ciężarów publicznych. 
zwycięża rzemiosło legalne swą 
ceną, podważając równocześnie 
jakością wykonanej roboty za- 
ufanie społeczeństwa do calego 
rzemiosła. 

Zaznaczyć przy tym należy, że 
ten stan rzeczy, będący jawnym 
łamaniem przepisów, zawiera w 
sobie niebezpieczeństwo obniże- 
nia, poziomu rzemiosła, pociąga- 
jąc za sobą równocześnie poważ- 
ne straty w gospodarstwie epo- 
łecznym, wywołane niefachowo- 
ścią osób trudniących się rzemio- 
słem. Pozornie niska bowiem ce- 
na, wskutek nieumiejętnego wy- 
konywania prac, łączy się zwy- 
kle z poważnymi stratami ma- 
terialnymi, a często mawet z nie- 
bezpieczeństwem zdrowia i ży- 
cia ludzkiego. 

7 memoriałów i skarg, napły- 
wających do Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu od związków 
i stowarzyszeń rzemieślniczych 
wynika, że brak należytego zro- 
zumienia powyższych zagadnień 
daje się zauważyć nie tylko w 
szerokich rzeszach  społeczeń- 
stwa, lecz także w instytucjach 
publicznych, które ulegając su- 
gestii pozomnie mieskich cen. po- 
wierzają wykonywanie robót 
rzemieślniczych osobom  niefa- 
chowym i nielegalnie trudnią- 
cym się rzemiosłem. 

W związku z tym Ministerstwo 
Skarbu zarządza, by przy powie- 
rzamiu robót wchodzących w za- 
kres rzemiosł wymienionych w 
agl. 142 w. w. prawa przemysło- 
wego, wymagane bylo posiada- 
nie przez oferentów „kart rze- 
mieślniczych. 

Dyrektor Departamentu: 
(—) M. Węgrzynowski 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACJI RZEMIEŚLNICZYCH 


Komisja ministerialna na terenie lzby 


Rzemieślniczej w Krakowie 
(Dokończenie) 


Z Sulkowic Komisja udała się 
do Zembrzyc, które stanowią 


największy w woj. krakowskim 
ośrodek rzemieślniczy produk- 


cji garbarskiej, reprezentowany 
przez kilkadziesiąt warsztatów 
rzemieślniczych. 


Zembrzyce stanowiły ongiś 
osadę tatarską i zajmowały się 
specjalnie wyrobem kożuchów. 


RZA EMIT OSTO 


Obecnie ośrodek produkuje cięż- 
kie skóry, juchty i blanki oraz 
dla potrzeb ludności olkolicznej 
skóry leklkie do wyrobu kierp- 
ców. 

Ze szczególnym zainteresowa- 
niem komisja zwiedziła mecha- 
niczną wylkańczalmię skór. zbu- 
dowaną w roku ubiegłym przez 
Małopolską Spółdzielnię Prze- 
mysłu Chałupniczego kosztem 
kilkudziesięciw tysięcy złotych. 
W wykończalni zaimstalowane są 
maszyny: młynek do mielenia 
kory, wałkownice maszynowe do 
garbowania skóry, falemaszyny 
do równania i gładzen'a skóry. 
i pobłyszczańki. Największe za- 
interesowanie wzbudziła falema- 
szyna. której szczególmy brak 
dawał się odczuwać w garbarni 
zembrzyakiej, albowiem ręczne 
równanie skóry wymaga bardzo 
dużego czasu. jest nieekonomicz- 
ne i skóra cierpi na jakości. Za 
użytkowanie urządzeń mechani- 
cznych garbarni płacą damt. rze- 
mieślniecy Małopolskiej  Spół- 
dzielni Przemysłu Chałupnicze- 
go opłaty na pokrycie kosztów 
napędu mechanicznego i amorty- 
zacji urządzeń. Poza tym w bu- 
dynku znajduje się suszarnia 
skór oraz tusze i wanny dla uży- 
tku miejscowej ludności. 

Następnie komisja zwiedziła 
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ka, starszego cechu 
Zembrzyce. 6 

Kolejnym etapem było zwie- 
Polsce 


i sołtysa 


dzenie największego w 


stwa przedstawili komisji szcze- 
gółowo warunki. w jakich pra- 
cuje ośrodek kalwaryjski, pod- 
kreślając upośledzenie tego okrę- 


Komisja przed państwową szkołą ślusarską ro Śmiątnikach 
Górnych. Od lewej: Prez. poseł R. Jahoda Żóltomski, P. Wo- 
jewoda Gnoiński, Dyr. Kandel, Nacz. Chrzanowski. 


ośrodka produkcji rzemieślniczej 
meblarskiej w Kalwarii Zebrzy- 
dowskiej. W sali budynku gmin- 
nego oczekiwała przybycia ko- 
misji delegacja rzemieślników z 
Kalwarii z bummistrzem miasta 
a zarazem radcą laby Rzemieślni- 


Komisja zwiedza marsztal 


kilka warsztatów  rzemieślni- 
czych. zatrzymując się na dłu- 
żej w dużym warsziacie p. Dan- 


Sułkomicach, 


kowalski m 


czej p. Spiewlą na czele. W kil- 
kugodzinnej konferencji przed- 
stawiciele miejscowego meblar- 


gu tak na skutek niedostatecznej 
organizacji dostawy surowca. 
jak į organizacji zbytu. Dyrek- 
tor Targów Kalwaryjskich zwró- 
cił się z gorącą prośbą pod adre- 
sem p. Wojewody Krakowskie- 
go i Dyrektora Departamentu 
Kandla o pomoc dla Kalwarii 
przez sfinasowanie ze strony 
Fumduszu Pracy budowy stałej 
hali wystawowej na wzór nowo 
wybudowanej w Swarzędzu i 
wyposażenie jej z urządzenia do 
suszenia drzewa. 

Następnie lIkomisja zwiedziła 
Państwową Szkołę Stolarską w 
Kalwarii oraz kilka typowych 
warsztatów stolarskich meblar- 
skich. Przedstawiciele Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu w oso- 
bach Dyrektora Kandla i Na- 
czelmika Chrzanowskiego wypy- 
iywali szezególowo wytwórców 
o stosunki panujące w produkcji 
meblarskiej. interesujące się ży- 
wo zagadnieniami, wiążącymi się 
z surowcem. ze zbytem mebli. 
kwestią nakładczą i t. d. Szcze- 
gólny nacisk położyli przedsta- 
wiciele Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu na stronę produkcyjną. 
zwracając uwagę na brak pro- 
Aukcji mebli, które byłyby do- 


stępne dla wymagań rynku kra- 
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jowego tak pod względem budo- 
wy. jak i ceny. Dyrekior Kan- 
del zaznaczył. że w Polsce brak 
taniego a solidnego mebla dla po- 
trzeb niezamożnych sfer urzęd- 
niczych i maltomieszezańskich. 
Przejście na ten typ produkcji, 
winmo być zdaniem IDvrektora 
Kandla jednym z naczelnych za- 
dań warsztatów kalwaryjskich. 

W późnych godzinach wieczor- 
nych komisja powróciła do Kra- 
kowa. aby na konferencji w 
Urzędzie Wojewódzkim omówić 
wyniki podróży. Dyrektor De- 
pariamentu Min. P. i H. w obszer- 
nym przemówieniu zobrazował 
swój pogląd na szereg proble- 
mów. z jakimi zetknął się w cza- 
sie odbytej podróży i w konsek- 
wencji wysunął szereg tez, któ- 
rydh przepracowamiem mają się 
zająć obie izby, Rzemieślnicza i 
Przemysłowo-Jlandlowa w Kra- 
kowie. W kompetencji lzby Rze- 
mieślniczej winien leżeć problem 
produkcji, zaś lzby Przemysło- 
wo-Handlowej problem naklad- 
czy, przy czym powyższe zagad- 
nienia winny być traktowane na 
platfonmie Ścisłej współpracy. 
W szczególności winny obie izby 
przeprow adzić analizę zagaslnie- 
nia chałupnictwa na terenie woj. 
krakowskiego z uwzględnieniem 
iakich spraw, jak formy organi- 
zacji chałupniabwa. formy orga- 
nizacji produkcji i jej metod, 
zaopatrzenia w surowce. zagad- 
nień finansowych oraz organiza- 
cji sprzedaży produkcji. Elabo- 
rat komisji wimien być wyczer- 
pujący i w konsekwencji zawie- 
rać program pracy, który reali- 
zowamy stopniowo postawilby 
problemai chałupnictwa na właś- 
ciwym poziomie nie iylko w 
okręgu woj. krakowskiego. ale i 
w całej Polsce. 

Po wywodach Pana Dyrekto- 
ra Dep. Kandla wywiązała się 
dyskusja. w której zabierali 
głos wszyscy obecni. podzielając 
stanowisko zajęie przez przed- 
sławiciela Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu. 

W drugim dniu. t. j. w niedzie- 
lę, komisja zwiedziła Miejskie 
Muzeum Przemysłowe im. Bara- 
nieckiego, wraz z mieszczącym 
się tamże Wojewódzkim Instytu- 
iem  Rzemieślniczo - Przemysło- 
wym i Poradnią zawodową. Dy- 


rektor Muzeum, jak też i Insty- 
tutu Inż. Tor zapoznał komisję 
z dotychczasową działalnością 
Muzeum Instytutu, podkreślając. 
że lustytut kładzie główną wagę 
na urządzanie wraz z Izbą Rze- 
mieślniczą Krakowską kursów 
dokształcających tak w Krako- 
wie, jak i w okregu wiojewódz- 
(wa. 

Następnie udała się komisja 
do dziennej szkoły dokształca ją- 
cej Nr. 1 w Podgórzu przy Alei 
Skrzyneckiego. W szkole tej, 
pozostającej pod fachowem kie- 
rownietwem Inż. Nawrockiego 
pobiera naukę 1.400 uczni, pra- 
cujących w rzemiośle i przemyś- 
le i jest ona jedną z 4-ch wzoro- 
wych tego rodzaju szkół na ob- 
szarze Rzeczypospolitej. Z wiel- 
kim zainteresowaniem oglądano 
wzorowo urządzone warsztaty, 
świetlicę, w której grono na- 


uczycielskie zorganizowało io- 
warzyvskie życie młodzieży rze- 
mieślniczej oraz zapoznano się 
szczegółowo z akcją dożywiania 
młodzieży, prowadzoną wzorowo 
na terenie szkoły. 


Dyrektor Departamentu Mini- 
sterstwa P. i H. Kandel i Naczel- 
nik Chrzanowski nie szczędził 
słów uznania Dyrektorowi szko- 
ty p. Nawrockiemu ù gronu nau- 
czycielskiemu za wzorową orga- 
mizację systemu pracy oraz 
stwierdzili, że szkoła jest wzo- 
rem dla iego rodzaju szkól do- 
kształcających w Polsce. W resz- 
cie wyraziło życzenie, aby wszy- 
sikie izby rzemieśnicze. a nawet 
przedstawiciele przemyslu zapo- 
znali się z organizacją pracy i u- 
rządzeniami techn'cznymi szko- 
lv. celem postawienia szkół za- 
wodowych w swych okręgach na 
iak wysokim poziomie. 


Zebranie lzby Rzemieślniczej Krakowskiej 


W gmachu Izby Rzemieślni- 
czej Krakowskiej przy ulicy św. 
Anny 9, odbyło się plenarne ze- 
branie zarządu i radców Izby. 

Prezes Izby Rzemieślniczej 
Krakowskiej Dr. Jahoda-Żółtow- 
ski Poseł na Sejm R. P. powitał 
zebranych. a po zatwierdzeniu 
protokułu z ostatniego zebrania. 
złożył sprawozdanie z działal- 


ności Izby za ubiegły okres. 
Omówił uchwałę Rady Mimi- 


strów, mocą której przy Mimi- 
sterstwie Przemysłu i Handlu 
został utworzony mowy wydział 
rzemiosła, dalej sprawę uiwo- 
rzenia nowych gałęzi rzemiosła. 
nowych wzorowych słatutów dla 
cechów. oraz statutów Kas bez- 
procentowego kredytu dla rze- 
miosła i spółdzielczych kas rze- 
mieślniczych, opracowywanych 
obecnie przez [zbę, wreszcie 
oświetlił stosunki gospodarcze 
rzemiosła. kładąc nacisk na 
brak kredytu, wskutek czego 
rzemiosło nie może słanąć na 
tym. poziomie. do którego war- 
sztaty są zdolne, przez co poło- 
żenie ekonomiczne rzemiosła po- 
zostawia dużo do życzenia. 

Po sprawozdaniu wyłomiła się 
kwestia artykułów zamieszczo- 
nych w ostatnich dniach w pra- 
sie, dotyczących nie tyle rozła- 


mu w rzemiośle jak niezadowole- 


nia — na skutek osobistych 


ambicyj jedmostek — wśród rze- 
miosła. Sprawa ta znalazła wy- 
raz w przemówieniach kilku 
radców lzby pp. A. Różyckiego 
z Krakowa. A. Molińskiego z 
Żywea i |. Nowaka z Jasła, któ- 
rzy stwierdzili, że rzemiosło 
winno trzymać się zdala od 
wszelkiej polityki i nie kiero- 
wać się osobistymi ambicjami. 
W żadnym zaś wypadku nie na- 
leżało występować publicznie. 7 
uwagi. że szerszy ogół społe- 
czeństwa nie znający bliżej tych 
spraw, mógłby wysnuć przypu- 
szczenia. iż rzemiosło krakow- 
skie podzieliło się na dwa obozy 
czego w gruncie rzeczy niema. 


Zebrani rzemieślnicy — radco 
wie Izby tak krakowscy jak i 
zamiejscowi wzęsistymi. oklaska- 
mi wyrazili pełne zaufanie dla 
poczynań Prezesa lzby Rzemieśl- 
niezej Krakowskiej Dr. R. Ja- 
hody - Żółtowskiego. składając 
mu podziękowanie, za dotych- 
czasowa bardzo owoeną pracę. 


Z kolei przyjęto jednomyśl- 
nie preliminarz budżetowy Izby 
na rok 1937 zamykający się 
kwołą zł. 189.665, oraz ustalono 
sposób rozłożenia opłat na rzecz 
Izby za rok 1936. 


. Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
Krakowskiej E. Gaeriner przed- 
stawił plan pomocy Izby przy 
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PIŁSUDSKIEGO 


zakładaniu Kas bezprocentowe- 
go kredyiu, oraz spółdz'elni to- 
warowych i kredytowych, gdyż 
Komunalne Kasy Oszczędności 
nie bardzo chętnie zajmują się 
rozprowadzeniem kredytu dla 
rzemiosła. Poruszył dalej spra- 
wę nowych słatutów cechowych 


zaznaczając, że często cechy, 
bez 'zasiągnięcia  informacyj 


Izby, skreślają na zebraniach 


RZEMIOSŁO 


Zawiadamiamy naszych czytelników, że numery 23 i 24 biuletynu INSTYTUTU 
NAUKOWEGO RZEMIEŚLNICZEGO im. Pierwszego Marszałka Polski JÓZEFA 
ukażą się w miesiącu grudniu r. b. 
rok 1936. W roku zaś 1937 biulełyn ulegnie reorganizacji i wychodzić będzie 
w dłuższych odstępach czasu w zwiększonej objętości. 


postanowienia statutowe naraża- 
jac się ma niezatwierdzenie sta- 
tutu przez władzę jprzemysło- 
wą, oraz omówił propozycję 
funduszu bezrobocia w sprawie 
zatrudnienia osób pozostających 
bez pracy. 

Po wyczerpaniu porządku 
dziennego Prezes Izby dzięku- 
jąc zebranym za przybycie 
zamknął obrady. 


Pan Wojewoda Pomorski wśród 
przedstawicieli rzemiosła 


Po przeniesieniu siedziby Po- 
morskiej Izby Rzemieślniczej z 
Grudziądza do Torunia, odbyło 
się we wtorek dnia 3 listopada 
b. r. pierwsze plenarne zebranie 
[aby w nowym gmachu przy uli- 
cy Św. Katarzyny 9/11. Dzień ten 
poświęcony był skromnej uro- 
czystości, jak również intensyw- 
nej pracy. To też ograniczono 
tę uroczystość li tylko do udzia- 
łu samych przedstawicieli rze- 
miosła pomorskiego bez udziału 
jakichkolwiek sztandarów ce- 
chowych i delegacyj. organiza- 
cyj rzemieślniczych. Zamiast u- 
rządzamia przyjęcia lzba prze- 
znaczyła na F.O.N. 500,— zł., a na 


Komitet pomocy zimowej bezro- 
botnym 100,— zł. 

Przed zebraniem o godz. 9,30 
zebrali się radcowie Izby w koś- 
ciele św. Jakuba na Mszy św., na 
której był obecny przedstawiciel 
Województwa p. Naczelnik Bar- 
ciszewiaki. Mszę św. odprawił 
na intencję rozwoju rzemiosła 
pomorskiego i Izby Rzemieślni- 
czej ks. kanonik Kozłowski. Po 
nabożeństwie dokonał ks. kano- 
nik po wygłoszeniu stosownego 
przemówienia poświęcenia gma- 
chu, który został odpowiednio 
przebudowany j dostosowany do 
potrzeb i wymagań Izby Rze- 
mieślniczej. 


Przemamia P. Wojewoda WI. Raczkiewicz. 


jako ostatnie numery za 


Punktualnie o godz. 12-tej 
przybył Wojewoda Pomorski p. 
Władysław Raczkiewicz w towa- 
rzystwie Naczelnika Wydziału 
Przemysłowego p. Barciszew- 
skiego do gmachu Izby, po czym 
Prezes p. Piotr Jakubowski za- 
gaił zebranie plenarne, witając 
w serdecznych słowach p, Woje- 
wodę i podkreślając, że dotych- 
czasowi Wojewodowie pomorscy 
odnosili się do rzemiosła nader 
życzliwie i że jest przeświadczo- 
ny, że obecny Wojewoda usto- 
sunikuje się również przychylnie 
do spraw rzemieślniczych. 

Następnie Dyrektor Izby p. 
Biszoff wygłosił sprawozdanie o 
położeniu rzemiosła pomorskie- 
go i działalności Izby Rzemieśl- 
niczej, w którym zobrazował ca- 
tokształt zagadnień rzemiosła 
pod względem organizacyjnym. 
społecznym, oświatowym, han- 
dlowym, finansowym i eksporto- 
wym zapoznając Pana Wojewo- 
dę szczegółowo z warunkami 
egzystencji rzemieślników na te- 
renie Województwa Pomorskie- 
go i jego znaczeniu dla zbioro- 
wej gospodarki narodowej. 

Po referacie Dyrektora Izby 
przemówił do zgromadzonych p. 
Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz. W przemówieniu 
swym wskazał p. Wojewoda re- 
prezentantom rzemiosła pomor- 
skiego zasadnicze kierunki. w 
jakich winna iść praca i działal- 
ność rzemiosła polskiego. Wyra- 
żając zadowolenie z powodu do- 
brej jego organizacji, która zna- 
komicie ułatwi należyte wypeł- 
mienie zadań gospodarczych, 
wzywa Pan Wojewoda żgroma- 
dzonych do szerokiej pracy 
społecznej. która rozwijana na 
terenie tych organizacji, da nie- 
wątpliwie dodatnie rezultaty i 
przyczymi się do wychowania 
wzorowego rzemieślnika obywa- 
tela. Ze szczególnym naciskiem 
Pan Wojewoda podkreśla donio- 
słe znaczenie Izby Rzem'eślni- 
czej w wychowaniu młodzieży i 
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wzywa zgromadzonych, by spec- 
jalną uwagę zwracali na to waż- 
ne zagadnienge. W dalszym cią- 
gu p. Wopewoda wzywa repre- 


RZEMIOSŁO 


bicję swoją mieli stworzenie 
podstawy dla rozwoju rzemiosła 
polskiego w tym portowym 
mieście. 


Pośmięcenie gmachu lzby Rzemieślniczej w Toruniu. 


zentantów rzemiosła, ażeby 
przez wplyw swój na całe rze- 
mioslo pomorskie pobudzili je 
do zakiualizowania swego sto- 
sunku. do Gdyni į morza i za am- 


Wezwał wreszcie Pan Woje- 
woda zgromadzonych, by z ca- 
lym zaufaniem zwracali się do 
niego w tych sprawach i przed- 
stawiali swe dezyderaty, które 
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traktować będzie z całą życzli- 
wością i w zakresie powierzonej 
mu władzy zawsze udzieli po- 
parcia. 

W dalszym ciągu załatwienia 
porządku obrad, na podstawie 
referatu p. radcy  Wiencka 
uchwalono budżet w wysokości 
130.800,— zł. w dochodach i roz- 
chodach, przy czym w porówna- 
niu do budżetu z poprzedniego 
okresu pozostał on prawie bez 
zmian. 

Sprawę nowych regulaminów 
dla komisyj egzaminacyjnych 
mistrzowiskich, czeladniczych i 
kwalifikacyjnych reterował p. 
radca Szulc, po czym p. radca 
Borucki przedstawił sprawozda- 
nie z prac Instytutu Rzemieślni- 
czego w Grudziądzu na polu do- 
kształcenia i oświaty zawodo- 
wej. 

Zebranie zajęło także stano- 
wisko w sprawie zatwierdzania 
statutów cechowych i ustalania 
obwodów działania dla poszcze- 
gólnych cechów, którą to sprawę 
referował p. radca Ebert. 

Po wyczerpaniu porządku 
obrad Prezes laby p. Jakubow- 
ski zamliknął zebranie o godz. 
19-tej. 
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Flenarne posiedzenie Izby Rzem. m Toruniu w obecności P. Wojewody pomorskiego Raczkiewicza i Nacz. Wydz. Barci- 
szemskiego. Przewodniczy Prezes P., Jakubowski, 
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RZEMIOSŁO 


Z izby Rzemieślniczej we Włocławku 


Walne zebranie Radców Izby. 


W dniu 50 października 1930 
roku odbyło się w sali posiedzeń 
Walne Zebranie Radców lzby 
Rzemieślniczej w Włocławku 
pod  przewodniatwem Prezesa 
laby Rzemieślniczej p. Józefa 
Budzanowskiego w obecności 
Przedstawiciela Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu p. inż. St. 
Krala, Przedstawiciela Pana Wo- 
jewodły Warszawskiego Naczel- 
nika p. inż. G. Piętki, Dyrektora 
Izby p. Jana Łazarewicza i Rad- 
ców lzby. 

Po otwarciu posiedzenia i po- 
witaniu przybyłych na Zebranie 
przez Prezesa Izby p. Budzanow- 
skiego J. zebrani wysłuchali i 
przyjęli sprawozdanie z działal- 
ności lzby za czas od 1.6 do 30.10 
1936 r., wygłoszone przez Dyrek- 
tora Izby p. J. Łazarewicza. 

Na wniosek Zarządu Izby Ze- 
brani jednogłośnie uchwalili 
przekazać z funduszów Izby 
kwote zł. 5.000 (złotych pięć iy- 
sięcy) na Fundusz Obrony Naro- 
dowej. 

P. Dyrektor J. bLazarewicz 
przedstawił plan pracy Izby na 
rok 1937, według którego Izba 
pragnie przeprowadzić szereg 
prac, mających na celu podnie- 
sienie oświaty wśród rzemiosła 


Czy należy zmuszać 


Na innym miejscu podajemy 
treść pisma Związku Spółdzie|- 
ni Rolniczych * Zarobkowo-Gos- 
podarczych R. P. o przedłużeniu 
opieki Związku nad spóldziel- 
ozością rzemieślniczą na dalsze 
„rzy lata. Na marginesie tego 
pisma, notujemy z obow'ązku 
informacyjnego, następujący 
fakt, Na teren e miasta Stryja. 
w okręgu Izby Rzemieślniczej 
w Stamisławowie, istnieją dwie 
spółdzielnie kredytowe, a miano- 
wicie: Spółdzielnia Oszezędno- 
ści i Kredytu, rękodzielników i 
Przemysłowców, z ogramiczoną 
odpowiedzialnością oraz Polska 
Kasa Mieszczańska, Pierwsza z 
nich zrzeszająca rzemieślnikow 
i drobnych przemysłowców. zo- 
stała założona w roku {929 i roz- 
winęła się bardzo pomyślnie, 


i rozwój gospodarczy warszta- 
tów rzemieślniczych. Między in- 
nymi plan przewiduje zorganizo- 
wanie kursów dokształeających 
dla kandydatów ma czeladników 
i misirzów oraz kursów zawodo- 
wych dla poszczególnych rze- 
miosł. 

Dalej plan przewiduje urzą- 
dzenie szeregu wystaw i poka- 
zów oraz reklam zbiorowych 
wyrobów rzemieślniczych przez 
zorganizowanie targów, kierma- 
szy, jarmarków i i. p. 

Po przyjęciu zreferowanego 
planu prae do zatwierdzającej 
wiadomości, Zebrani jednogłoś- 
nie uchwalili przedstawiony pre- 
liminarz budżetowy lzby ma rok 
1937, podnosząc wydatnie pozy- 
cję na oświatę rzemieślniczą i na 
popieranie gospodarczego rozwo- 
ju rzemiosła. 

Po uchwaleniu preliminarza 
na 1937 r. Zebrani uchwalili re- 
gulaminy: 

1) obrad Zarządu. 
[zby i Komisji, 

2) biura Izby, 

3) Komisji 
Czeladniczej, 

4) Komisji 
Mistrzowskiej, 

5) Komisji Kwalifikacyjnej. 


Zebrania 


Kozaminacyjnej 


kLgzaminacy jnej 


Spółdzielnie do fuzji 


albowiem ze skromnej liczby 20 
założycieli wzrosła do 404 człon- 
ków w chwili obecnej. Placów- 
ka rozwija się nadal opierając 
sę przeważnie na własnych si- 
tach i posługując się, stosunko- 
wo małym kredytem redyskonto- 
wym w oddziale Banku Polskie- 
go w Drohobyczu, sięgającym 
zaledwie 5.000 zł. Obok Spółdziel- 
ni Oszczędności i Kredytu isinic- 
je w Stryju Polska Kasa Miesz- 
czańska zrzeszająca przeważnie 
rolników. Posiada ona 629 człon- 
ków, 

Zdawałoby się, że w dość spo- 
rym mieście, jakim jest Stryj. 
obie powyższe Kasy, moga 
istnieć obok siebie bez szwanku. 
tym bardziej, że rodzaj obrotów 
kredytowych jest inny w rze- 
mośle i przemyśle, a inny w 
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ronietwie. Obie instytucje na- 
leżałoby więc uważać za wza- 
jemne uzupełniające się w za- 
kresie obsługi kredytowej miej- 
scowej ludności. 


Innego zdania byl okręgowy 
Związek Spółdzielni Roln.czych 
i Zarobkowo Gospodarczych we 
Lwowie. Przed Walnym Zebra- 
niem spółdzielni Oszczędności i 
Kredytów otrzymano z Okręgo- 
wego Związku pismo, w którym 
Związek domaga się podwyżźsze- 
uia odpowiedzialności z dwu- 
krotnej ma pięcio lub  dziesię- 
cżokroimą z tym, że spółdzielnia 
ma się w najbliższym czasie słu- 
zjonować z Polską Kasą Mie- 
szczańską. 


Walne Zebranie Spółdzielni, 
odrzuciło jednomyślnie. żądania 
Związku uznając je za nieuspra- 
wiedliwione. Wówczas Okręgo- 
wy Związek Lwowski, zawiado- 
mił spółdzielnię, że w związku 
z negatywnym stanowiskiem 
Walnego zebrania Bank Polski 
cofa redyskont, a co do dalszych 
losów Spółdzielni, to Związek be- 
dzie musiał sięgnąć do art. 47 i 
65 ustawy o spółdzieniach (roz- 
wiązanie spółdzielni). Kiedy 
spółdzielnia zwróciła się do Ban- 
ku Polskiego o potwierdzenie 
ecfnięcia redyskonta, ten ostai- 
ni stwierdził na piśmie, iż nie wi- 
dzi podstawy do cofnięc'a kredy- 
tu. W konsekwencji zostało wwo- 
lane Nadzwyczajne Walne Ze- 
branie Spółdzielni, które całko- 
wicie podzieliło _ stanowisko 
zwyczajnego Zebrania. 


C'oś jest tutaj nie w porząd- 
ku. Raz dlatego, że spółdzielnia 
ne może być bezpodsiawnie 
rozwiązana, względnie zfuzjono- 
wana bez zgody obu stron. Po- 
wtóre dlatego. że wysuwanie 
straszaków w rodzaju zamknię- 
cia kredytów w Banku Polskim 
i to straszaków falszywych i nie 
odpowiadających istotnemu sla- 
nowi rzeczy, n'e licuje, z powa- 
gą okręgowego Związku spół- 
dzielni rolniczych i zarobkowo- 
gospodarczych. 


Sprawą zajmą się naczelne 


władze spółdzielcze. 


CUKIERNIA SZWAJCARSKA 
K. BRIESEMEJSTER 


Warszawa, Zgoda 2. Tel. 207-46 
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Należności za towary importowane 


Okólnikiem z dn. 5 bm. Komi- 
sja Dewizowa upoważniła Od- 
działy Banlku Polskiego i banki 
dewizowe do załatwiania we 
własnym zakresie wniosków o 
zezwolenie na przekazywanie 
za granicę środków płatniczych 
oraz zapisywania sum na r-k za- 
graniczny wolny w mastępują- 
cych wypadkach: 

a) na zapłatę zobowiązań, wy- 
nikających z przywozu towarów 
z zagranicy do wysokości 3000 zł. 
po odpowiednim udowodnieniu 
istnienia zobowiązamia. 

b) na pokrycie kosztów elkspe- 


dyaji, ubezpieczenia i transportu 
sprowadzonych z zagranicy to- 
warów za przedstawieniem od- 
powiedinich dokumentów do wy- 
sokości: zł. 1000, jeśli te koszty 
zostały zapłacome za granicą. 


Z powyższych uprawnień ban- 
ki dewizowe mogą korzystać tyl- 
ko wówczas, jeśli całkowite zo- 
bowiązanie klienta mie przekwa- 
cza 3000 zł. z tytulu naleźmości 
towarowej i zł. 1000 a tytułu 
kosztów  ulbocznych i tyłlko do 
wysokości tych sum w ciągu 
jednego dnia za zlecenie tego 
samego klienta. 


Uprawnienia cechów 


Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 7 czerw- 
ca 1927 r. o prawie przemysło- 
wym (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 
468) unormowało sprawę orga- 
nizacji cechów ma zasadach do- 
browolności zrzeszania się i sa- 
moistności prowadzenia rzemio- 
sła jako warunku należenia do 
cechu( od której to zasady isi- 
miał zresztą szereg wyjątków). 
Do cechów miały zastosowanie 
postanowienia, dotyczące korpo- 
racji przemysłowych w ogólno- 
ści, zawarte w art. 69 — 99 pra- 
wa przemysłowego z r. 1927. We- 
dług art. 70 tegoż prawa do za- 
dań korporacji, a więc i cechu, 
należało: 1) pielęgnowanie du- 
cha łączności oraz utrzymywa- 
nie i podnoszenie godności za- 
wodowej członków, 2) piecza 
nad wirzymaniem dobrego sto- 
sunku między członkami korpo- 
racji i ich pracownikami, prowa- 
dzenie informacyjnych wyka- 
zów wolnych miejsc pracy w 
»rzedsięb'orstwach członków 
bono i poszukujących ta- 
kich miejsc pracy i 5) piecza nad 
sprawami młodzieży przemysło- 
wej, pozostającej ma nauce u 
członków korporacji oraz roz- 
strzyganie sporów. wynikłych 
ze stosunku mauki. Art. zaś 71 ze- 
«uwalał konporacjom na rozsze- 
rzenie działalności na spełnie- 
nie następujących zadań :1) po- 
pieranie i urządzanie szkół. kur- 
sów, odczytów i t. p. celem wy- 
kształcenia zawodowego człon- 
ków korporacji i ich pracowni- 
ków oraz uczniów, 2) tworzenie 


kas ii funduszów zapomogowych 
dla członków korporacji i ich 
rodzin i pracowników. 3) gospo- 
darcze popieranie przemysło- 
wej pracy członków korporacji 
przez utrzymywanie wspólnych 
warsztatów pracy, składów su- 
roweów, półfabrykatów i wzo- 
rów, wspólnych magazynów 
sprzedaży, przez zakładanie kas 
zaliczkowych dła członków i t. p. 

Niewielka stosunkowo liczba 
rzemieślników należących do 
oechów oraz słaba działalność 
cechów powodowały, że rzemio- 
sło mie znajdowało mależytego 
zaspokojenia swoich potrzeb go- 
spodarczych w ramach organi- 
zacyj cechowych i aczkolwiek 
przepisy prawne zezwalały na 
spełnianie zadań gospodarczych 
cechy z reguły prac gos > 
czych nie podejmowały bądź z 

owodu braku środków mater- 

'alnych, bądź też z powodu tru- 

dności orgamizacyjnych, perso- 
nalnych i t. p. Realizacja postu- 
latów gospodarczych rzemiosła 
wymagała albo gruntownej re- 
organizacji cechów lub też wpro- 
wadzenia do ustawy przemysło- 
wej mowych form organizacyj- 
nych. 

Jak wiadomo ustawodawca o- 
brał tę drugą drogę i nowela do 
prawa przemysłowego z dn. 10 
marca 41934 r. przewidziała ce- 
lem popierania rozwoju techni- 
cznego i gospodarczego rzemio- 
sła powstanie form organizacyj- 
nych dotąd rzemiosłu niezna- 
nych — nzemieślniczych związ- 
ków gospodarczych. 


Ustawa z dn. 10 marca 1934 r. 
zmieniła również przepisy doty- 
czące działalności cechów. We- 
dług ant. 161 prawa przemysło- 
wego w brzemieniu znowelizowa- 
nym do zadań cechów należy: 
1) pielęgnowanie ducha łączności 
oraz utrzymywanie i podnosze- 
nie godności zawodowej człon- 
ków, 2) piecza nad utrzymaniem 
dobrego stosunku między człon- 
kami cechu i ich pracownikami, 
3) piecza nad sprawami młodzie- 
ży rzemieślniczej, pozostającej 
na nauce u członków cechu, oraz 
załatwianie sporów, wynikłych 
ze stosunku nauki rzemiosła, 4) 
popieranie i urządzanie szkół, 
odczytów i t. p. w celu kszłałce- 
nia zawodowego członków cechu 
oraz ich pracowników i uczniów, 
5) tworzenie kas i funduszów za- 
pomogowych dla członków ce- 
chu oraz ich rodzin i pracowni- 
ków. 


Poza tym ustawa przewidziała, 
iż szczegółowe przepisy dotyczą- 
ce działalności cechów ustali Mi- 
nister Przemysłu i Handlu, i że 
cechy, isiniejące w chwali wej- 
ścia w życie ustawy, i. j. w dn. 
16 sierpnia 1954 r., powinny w 
terminie 6 miesięcy od dnia wej- 
ścia w życie powyższego rozpo- 
rządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu, przedstawić do za- 
twierdzenia nowe statuty odpo- 
wiadające przepisom ustawy 
oraz rozporządzenia o cechach. 
Rozporządzenie Ministra Prze- 
mysłu i Handlu o cechach rze- 
mieślniczych weszlo w życie w 
dniu 20 lutego 1956 r., a zaiym 
termin przedstawienia przez ce- 
chy nowych statutów do za- 
twierdzenia upłynął dnia 20 sier- 
pnia 1936 r. Władza przemysło- 
wa województwa może jednak 
w poszczególnych przypadkach 
termin ten przedłużyć o dalsze 
6 miesięcy, t. j. do dnia 20 lute- 
go 1937 r. Jeśli cech nie przed- 
stawi w tym terminie nowego 
statutu, zostanie rozwiązany. 


Na podstawie przepisów usta- 
wy oraz rozporządzenia o ©e- 
chach Związek lab Rzemieślni- 
czych R. P. opracował wzorowe 
statuty cechowe i po uzyskaniu 
aprobaty Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu rozesłał do Izb Rze- 
mieślniczych. Wzorowy statut 
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cechu został również ogloszony 
w Nr. 29 „Rzemiosła“ z dn. 19 
lipca 1936 r. 

Przepisy wzorowego statutu 
dotyczące zadań cechów są iden- 
tyczne z podanymi wyżej posia- 
nowieniami ustawy jprzemysło- 
wej. Wykonywując te zadania 
cech w myśl przepisów rozpo- 
rządzenia o cechach oraz wzoro- 
wego słatutu: 1) prowadzi dzia- 
łalność kulturalno - oświatową i 
towarzyską dla członków cechu 
oraz ich rodzin i pracowników. 
2) opiekuje się młodzież rze- 
mieślniczą, pozostającą na nauce 
u członków cechu, organizując, 
prowadząc lub popierając bursy, 
patronaty, świetlice, czytelnie, 
poradnie zawodowe i t. p., 3) 
przesyła odpisy umów o naukę, 
zawieranych przed cechem po- 
między członkami cechu a ucz- 
niami rzemieślniczymi, właści- 
wej izbie rzemieślniczej do reje- 
stracji oraz uwierzytelnia świa- 
dectwa przebytej lub ukończonej 
naulki, 4) rozstrzyga poddane je- 
go orzecznictwu spory, wynikłe 
ze stosunku nauki rzemiosła, 5) 
organizuje, prowadzi. lub popie- 
ra szkoły i kursy dokształcające 
zawodowe, odczyty, konkursy. 
wystawy, wycieczki j t, p. dla 
członków cechu oraz ich pracow- 
ników i uczniów, 6) organizuje 
i prowadzi kasy i fumdusze za- 
pomogowe (pogrzebowe, siero- 
ce i t. p.) dla członków cechu oraz 
ich rodzin. i pracowników. 

Cech może również jak wyni- 
ka z postanowień $ 21 wzorowe- 


RZEMIOSŁO 


go statutu być członkiem innych 
osób prawnych, a więc np. spółek 
handlowych, spółdzielni — nie 
jest więc wyłączony od udziału 
w pracach gospodarczych. 


Reonganizacja cechów tak wa- 
zna dla przyszłosci rzemiosła. 
kióre tradycyjnie związane z 
ustrojem cechowym "niechętnie 
przyjmuje nowe formy organi- 
zacyjne wiezostała jeszcze zakoń- 
czoma. Reorganizacja ta powin- 
na być przeprowadzona w spo- 
sób gruntowny, polegający prze- 
de wszystkim ma rozbudowaniu 
sprawnie działającego aparatu 
oragnizacyjnego, na 'przełama- 
niu obojętności dla spraw orga- 
nizacyjnych i na pełnym wyko- 
rzystaniu uprawnień, jakie da- 
ją cechom nowe przepisy praw- 
ne. Jeśli ramy przepisów praw- 
nych okażą się za ciasne dla spo- 
tęgowanej działalności cechów 
Samorząd Gospodarczy Rzemio- 
sla wystąpi da władz państwo- 
wych o zmianę tych przepisów i 
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powierzenie cechom spełnianie 


zadań gospodarczych. 

(Dalsze rozważania na temat 
powyższy zamieścimy w najbliż- 
szych numerach Rzemiosła“). 


UNIEWAŻNIENIE 
ZAŚWIADCZENIA. 


Izba Rzemieślnicza we Wło- 
cławku unieważnia wystawione 
przez nią na nazwisko Piotrow- 
skiego Waleriana Stanisława ze 
wsi i gm. Osiek, pow. rypińskie- 
go z dn. 12.X.1936 r. za Nr. I] — 
p. 5 632/35 K. K. W. 1452 zaświad- 
czenie, stwierdzające posiadanie 
uzdolnienia zawodowego w rze- 
miośle rzeźnickim, które zostało 
zgubione. 


W roku. 1932 zgubiono cecho- 
wy dyplom wyzwolin. wydam 
przez p. Józefa Godzińskiego — 
mistrza masarskiego cechu w 
Łasku. woj. Łódzkiego na imię 
Stanisława Zaborowskiego. 


NIKT NIE ZAMIENI 


EKTRYCZNEJ NA ŚWIECE, 
RYTUSOWĄ 


|——  TAKSAMO NIKT NIE ZAMIENI 


ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO NA DAWNE TZw. 
au „OP U S ZAA ma 


wkładka 
sprężynowa 


HUREN AT TONA 


Sziarafja 


Wkładki spreżynowe systemu „Szlarafja* są stosowane do materaców, 
tapczanów, foteli, krzeseł, poduszek klinowych, wałkow, czworo>oków 
it. p. jak również do wszelkich wyściełań tapicerskich w samochodach, | 


ZAK 
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autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki sprężynowe „Szlarafja" są ekono- 
miczne, hi ieniczne, elastyczne, lekkie i trwałe 


Żądać u tapicerów! Wyrób Krajowy 


Zakład Przemysłowy SZLARAFJA $. z 0. 0. 


Łódź, Gdańska 131, tel. 144-27. 
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Prenumerata wraz z Biuletynem Instytutu Nauko wego Rzemieślniczego: kwarialnie zł. 2. półrocz- 
nie zł. 4, rocznie zł. 8. 
Ceny ogłoszeń: tj, strony — zł. 300, s — zł. 160, zł. 85, "a — zł. 45, He — zł. 22.50. 
Unieważnienie świadectw zł. 1.50 


W tekście 25% drożej 


1 „ak 


Wydawca: Związek Izb Rzemieślniczych R. P. Redaktor: WŁADYSŁAW GINDRICH 
Zakł. Graf. „Polska Zjednoczona” Nowolipie 2. 


